Rok XV. n 
1 
PRENUMERATA 


W MIEJSCU: 

Е| гош v; 3 кор. — 
ółrocznie, L op. 50 
wartalnie: kop. 75 
Conn pojudyńczego numri 

кор. 10. 


Z PRZESYŁKĄ: 
rocznić + „ T$, 4 kop. 40 
półrocznio, |; rs. 2 kop. 20 
kwartalnie , . rs. 1 kop. 10 
KR 


Biuro Rędakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


Redakcyja, obiedwiejw Częstochowie W Gaszteeki. 
Janiszewski Stan, 
„ Krzemieniewski Jul.| w Radomsku „ Olszewski Michat 


„ Tomaszewski J. 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 
księgarnie, oraz po zagranicami guberni 


„Rajchman i Frendler”" w Warszawie, : 


etroków, dnia: 29-Marca (10 Kwiet 


TYDZIEŃ. 


Prenumeratę przyjmują 


w Będzinie i. 
w- Brzezinach 
w Dąbrowie + 


wyłącznie agentura 


nia) 1887 r. 


Nr. 15. 
1 1 


OGŁOSZENIA. 


за 1 razowe pó xop. T ай wiórsz 
petitu lub za jego miejsce. 
за 2—6 razowo po kop. $ za 


wiersz. 
ta 7—10 razowe po kop. 3 za 
іга. |; 
CENA OGŁOSZEŃ 
na pierwszej str. podwolña. 
Reklamy po ÍO k. za w. potitus 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 
16 kop. ой wi 


s 


w. Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie, 


W Tomaszowie rawskim księgaruja J. Mazaraki—prócz tego, 


+ Łasku 
w Łodzi 


W. Grass. 
„ Janiszewski Leopbld 


w Rawie. à i, Е, Sulimierska, 


жашны raz ZA acc WY ŁEZ irca TT Ñs 
Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
ORZEC 


KSIĘGARNIA F. 


czonych do nauki muzyki, a używanych 
zycznem, W tejże księgarni znajdują się 


Pewny środek XiX-go wi 


Wynalazek inżynier 
Osusza WILGOĆ w starych domach, zabezpiecza NOWE, oraz ntrwalając wszelkie przedmioty z DR ZE- 
WA, jako to; sprzęty gospodarskie, naczynia kuebenne, 1 t, d. ochrania takowe od rozsychania się, pękania, 


gn 


Kator” spi 
tamże otrzymać moi 
ku polskim i тову) 


cenach warszawskich, — Poszukuję ajentów w miastach powiatowych дир, pebrokowskioj, 
2 r 


200 OWIEG 


Do OHOWU 
Krwi Negretti, wysoko uszlichietnionych, rosłych, 
zdrowych; w tem Macior 100 Skopów 100, Owcza- 
nia strzyże przecięciowo 44. Upadek nie przechodzi, 
1 7, w. Odbiór 1 Lipca w Głrabicy pod „Petroko- 
Wom.” а—3) 


Do składu trumien metalowych, 


istniejącego od, kilku lat, dawniej pod firmą „Rodzi- 
na” w domu S-rów Grabowieckich vis d-vis Cerkwi 
nadszedł znaczny transport trumien Krajowych i 
Wiedeńskich. Wiadomość u Stolarza Czajkowskiego 
lub u stróża, na_m и, (6- 


Główny Skłąd 


CUKRU DOBRZELIŃSKIEGO 


W. ZALESKI w „Petrokowie” 


poleca cukier krystaliczny w głowach 1 kostkach,;ód- 
zmaczający się białością i słodyczą, sprzodaż u W. 
Zaleskiego i w sklepie L. Kalińskiej ulica, Moskowską, 
Skład poleca również: Nasioema rolnicze i 
Worki dryliehowe do zboża, (6—8) 


Hotel Krakowski 


do wydzierżawienia ой 1-go Lipca 1887 r. Wiada- 
mość u К... Wierzbickiego, tamże. (3—2) 


BĘ" Do dzisiejszego numeru dołącza 
вів arkusz 4 zbioru oryginalnych no- 
well Karola Hoffmana p. t. Szczęśliwi. 
= 
Co nam dać może nasze Towa- 


rzystwo Kredytowe Miejskie. 


Ta 
Przed kilkunastu laty warszawscy, a 
przed, paru lubelscy i kaliscy właściciele 
domów przyszli do przekonania, że lepiej, 
jest mieć na nieruchomości dług nizkopro- 
centowy i długoterminowy, o który nikt za 


a, grzybka; dezynfektuje stajnie, obory i t, p. i ZASTĘPUJE OLEJNĄ 
Jorach przez dodanie odpowiedniego proszku slużąc do zaprawiania podłóg, i 
aje się w Głównej Ajeńturze na и, petrokowską, w kajęgarni „M, Rawicz’? w Połrokowie 
bozpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i żasto sowanie „Bkasikatora” w języ= 
п, Ajentura główna podejmuje się osuszania wilgoci z mieszkań i w ogóle murów ро 


JĘDRZEJEWICZA 


otrzymała na skład 
znaczny гарав nut na fortepian, tak utworów salonowych, jako też przezna- 


w Warszawskiem Konserwatoryjum mus 


TANIE KSIĄŻKI DLA LUDU i MŁODZIEŻY 
od kop. 2 do kop. 25, w bardzo wielkim wyborze, 


Departament Przemysłu i Handlu St Petersburg, 10 lutego 1886 roku Ü 8106. 
ku —Gwarancja długoletnia 


(3—2) 


САТОВ" 


-technologa Rittera. 


FARBĘ w rozmaitych ko: 
tańszy od tejżo,o 00%. „Eksis 


(0—14) 


rok nie zawołu i nio powie „oddaj, bo cię 
sprzedam”; — lepiej mieć dług" taki,, że jak 
się pożyje a trochę z dochodu odda co pół 
roku, to on jakoś zniknie—niż płacić pto- 
cent duży, prosić co rok łosi wierzyciela: 
nie gub, poczekaj, dam 107 z góry” i te 
Toż płacić a płnoić, a ciągle być winnym 
tyle, co na początku. 

Jak tylko raz uwierzyli, że lepiej mniej 
płacić a jednak zapłacić — niż ciągle dużo 
oddawać u wieczyście być winnym, —zaraz 
się rozejrzeli wśród siebie, wynaleźli głowy, 
со im powiedziały, że to można zrobić bar- 
dzo łatwo, bo się tuk już praktykuje u 
dziedziców ziemskich; należy tylko złączyć 
się w gromadę i powiedzieć; dajcio worki 
pieniężnicy, to my wszyscy gromadą całą 
stajemy i ręczymy, że wam uni szeląg nie 
przepadnie, że na swój czas odbierzecie 
procent i kapitał i to w taki przedziwny 
sposób, że nie będziecie ani do nas deptać 
po prowizyję po 10 razy na dzień co pół 
roku, ani chodzió po sądach í adwokatach, 
ani nawet pieniążków waszych z worków 
nie wypuścieie, tylko za to wszystko pro- 
сепеіки opuścić musicie. 

Tak zawołali, — innemi słowy, zało- 
żyli Towarzystwo Kredytowe Miejskie i pie- 
niądze się znalazły odrazu; wszystkim lži 
się zrobiło, bo obietnic szczerze a sumien- 
nie dotrzymali. 

Nasi panowie kamienicznicy, zapatrzyw- 
szy się na swoich starszych braci war- 
szawskich i rówieśników kaliskich i lubel- 
skich, pomyśleli: dlaczego to i my nie ma- 
my takich dobrodziejstw zakosztować? — Jest 
nas przecież gromada niemała, bo aż 532 
chałupy w naszem mieście stoją, a dziś po- 
dobno już nawet 564; z tych 265 z muru, 
a 299 z drzewa. A i długi też są, bo na 
hypotekach namazane aż 947,885 rubli, od 
czego płacąc choćby tylko po 9,/° rocznie, 
to już uczyni rs. 85,309 kop, 65. 

łacimy to co rok pieniężnikom, a dług 


gani 
jak był długiem, tuk jest—ani drgnie! Ba, 
żeby to tylko płacić te 9%, to byłoby 
jeszcze jako tako; ale ci nasi piotrkowacy 
pieniężnicy, to naród kapryśny: jeden po- 
wiada; „a 202 to twoja pani, że ma pióro 
u kapelusza to juź mojej jejmości nie chce ki- 
wnąć na ulicy; kiedyś taki pan, to dawaj 
od roku pieniądze”;—drugi znów powiada: 
„całą mozę moja stała, a twoja rozpierała 
się w ławce, jakbyście tonie wy potrzebowali 
naszej łaski, ale my waazej; kiedyście tak 
sbardzieli, to dawajcie coście winni, bo 
sprocesuję” i, t. d. i t. p, I zawsze się koń- 
огу tem: „dawaj, bo sprzedam”. 

Nie ma rady—kaprys nie kaprys, a od- 
dać trzeba, bo choćby pan mąż pofolgował 
jeszcze, ale cóż, kiedy mu przed magnifiką 
strach, Więc lataj człecze po faktorach: pa= 
ni Lajol mój Mendelku! bracie Nepoiu! 
niewiesz tam o jakiej sumce ой б-до 
Jana? Marcina? Wojciecha lub Sylwestra?.. 
Posznkają i czasem znajdą: tu płuć faktorne 
płać rejenta, hipotekę, procent z góry za 
rok, i jak się. to, wszystko obliczy, to wyj* 
dzie te 9% na 129, A со przytem prośb, 
ukłonów, latania i kufelków człowiek zmar- 
nuje—to juz i obliczyć trudnol—À nam to 
wszystko росо? Prawda, winniśmy jak pan 
sekretarz hipoteczny powiuda 947,885 re. 
ale przecież jeszcześmy nie bankruei, bo 
sama rządowa usekuracyja otaksowału nas 
sze mienie па ra. 2,540,260, a gdybyśmy 
się nawet wszyscy do ona spalili, toby nam 
jeszcze skarb zapłacił 1,540,360 rs. — Nie 
jest więc tak źle, żeby się o te 947,885 
ra. mieli ludzie, co je pożyczyli, bać, =tem 
bardziej, że рап inspektor podatkowy obli- 
czył, iż chałupy nasze warte daleko więcej 
bo aż 3,834, 486 rs.Jl—A i o procent mogą 
być panowie wierzyciele spokojni, bo do- 
chód chałapy dają spory, ba, nawet wię- 
kszy jakeśmy myśleli, gdyż w 1881 r, 
jak liczyliśmy sami, wypadło, że во 
rok lokatorzy płacą nam za kąt i dach 
326,679 rə, a teraz, w zeszłym roku, jak 
policzył inspektor podatkowy do podym= 
nego,to nam па rok przybyło aż 76661 
rs: — Tak, panowie wierzyciele: jest czem 
płacić i wy o tem dobrze wiecie, kie- 
dy dajecie nam pieniądze; tylko że was tu 
niewielu z nabitymi workami, więc macie 
monopol i ciągniecie nie jak z brata, a kas 
prysicie jak dzieciaki. Otóż my się z wa- 
szego jarzma wyzwolimy: toć nietylko w 
Piotrkowie ludzie oszczędzają i pracują: są 
po całym kraju tacy, со w lepszych czasach 
grosz chowali, a teraz nie wiedzą со z nim 
zrobić, bo czas ciężki i niepewny, proceder 
się nie opłaca, ryzykować niebezpiecznie. 
Więe my tym obcym pieniężnikom рокаде 
my, że majątek mamy— dochód jaki taki jest; 
a że oni Żądnej naszej kamienicy nigdy na 
oczy nie widzieli i nas nie znają, więc żeby 
nie musieli przyjeżdżać, oglądać, wypyty- 
wać się, ta my zrobimy sobie taką ustawę, 
jak w Kaliszu, żeby każdy wiedział bez oglą- 
dania, na со daje i czy będzie odbierał, Pie- 
niążki tanie same się do naa posypią. 
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фачи kaliscy: bracią'Tzałożyń Гвобів 
Towarzystwo Kredytowe Miejskie па tu- 
kich zasadach: każdy co ma dom gpurowa- 
нус Кай TZYMOSZĘ: ły. 

urządzodńij аен о, ina prawa 
stać listami <zastawnemi tę hipotezę 
życzkę, Która dóchodzić może! 
trzymanej z pomnożenią, d 
przez pięć; snie może jedna 
sumy, pa jaką йош, ubężpiedzi 
ognia. U nasj! jak wyżej р 
оной z domów brutto obli 
Ty wynosi 403340 ra; z tej" 


d 


mady taga 


więc nawet tyle pożyc: 


dzisiejszy: dług musielibyśmy to rok 
Марі "66853" k, Эзу rówitych pólracze 
nych'fiitach4”po 185 laraeh'nie bylibyśniy mie 
шїї! Dzis zaś płaeinty roGźnie: prodentu 
14:785909'k. 65 i ноев уу абет lat! tyleż 
Геі —zawize będziemy winni 947,88D тө! 

Na tych 7%, jedmik'mie'kotiieg; bo przes 
МИР Towarzystwo”! mui gdzieś mieszki; 
ktoś musi się zajińować jego iatóresami, zas 
rządzać, mmehownó, pilnować regularnej: у ~ 
płtty, 'odbieruć piegiądźe i to da to znów 
kosztuje więc dluliszanie"na koszta admini- 
ałineyi opłacają jeszuze рота, 9, Gd żaciąs 
|ewigtej. pożyczki, eo u musistanowiłóby 4730 
ка; rodzniej licząc od 8947 885yarai 

Nię wiem zy АТВ "тз, Wystayczyłóby 
ta dpddzómie ууф у "1 możeby Avypadło 
nan fiłucić ШӨ! cel 19 lub окоро, tógo. 
Gdyby płacić! Бабе tò przybyłoby 90] 
1868859 KS jeszcze 9478 re, 85 kóp., eó ra. 
zóm uczyni 75830 rs, 90 Кор. — No; to za. 
szól jeszozo biżkd 10,000 ra. rocznie mniój 
Doa iż: teraz) a po 35 latach mió- 

ibyśmy z tego taki zysk: 947,860 rs, spła- 


ү 


Podlug ustawy Kaliskiej, wysokość pożyczki 
za pig przaz pomnoženo rocznego dochodu brut- 


dochód i 


ephogo dlugi H 350,0007 3424244 
ocencie to stańhowi razem fÍ, 
czyli, przysporzykDydny sobie, 
Ы Ае К лы: 


ah 


stoi 
siadka Łódź, втомі wypróbowane Пота» 
rzystwo Kred? Zidńsłkie, ` lub пайа Ка mi 
aza siosjuzyoa = Warszawa, Przypuszozać 
jednak noki ЫЫ uszo, których znów 
nie będzie tak dużo, "będą staty tale jak 
Pńdzkie, во przy 65, вен арго będzie! пач) 


czyło, że istatnie stoją niżej o 18 rs.-50 kopi 
піалу ае ро 94 tra. *50 kóp, ge nie 
dp kazdej aćtki dopłacić więczycialówi po 5 
947885" wyniesie przeszło «02100 ray lstóre 
nalezy odtryóié ' оф о 

die nam rzeczy wiście czystej korzyści, 

ra АБЫ, = Zdaje gi, КЕН» 
gdyż koszta prawno, jakoto przeniesianię hi- 
potoki z powiatowego wydziały, przy, sądzie 
względu na bezpieczeństwo „ksiąg hipotęcze 
nych a tem gamem, wierzytelności Towarzy- 


ni setoe, - Przyjąwszy więc kura przyszlych 
ra. BÓsk., „89: na całym długu, wynoszącym | 
1,297,885 18, zysku, wak 

ten już nie ulegnie, żadnemu zmniejszeniu, 
Озода (bo to musi йр nietylko że 
stwa, ale 2 konieczności, A ùstiwy wynika 


- ZMARTWYCHWSTANIE . 


Legenda 
lui przez Szowedryna 
przełożył Ж. Limpairski. 


Jeszcze śpią: pola; lecz wśród głębokiej | 


«iszy mocnój, pod śnieżnym ca Minem; słychać 
już smer zbudzonych strumieni. SW pas 
rowach 1 dolinach * szmier еп. > hukiem ai 
staje г ostrzega: wędrowoa” o ukrytych po 
śniegiem / zdradzieckich topiełach. Milóży 
jeBżoze las szrottem - pokryty; ma елате 
niebios sklepieniw gęste" fskrzą się gwiazdy, 
rantując ziemi swe отитте, 'drzące promież 
Wszładnym: gwiazd] blusku "migóczą 
iwioski ч jaksozarne putrkciki wsród" ol 
bráymieh obszarów śnieżnej równiny: Zdrę: 
twiałe i niesie pola toną jukimš' amutnerñ 
sieroct wóm, opuszeżóntem i ubóstwóm. Wszy= 
stkot tu upiatyczne 9 wieme, rzekłbyś, jakąś 
szarodziejską 9) straszy sktępówine Siłą. 
«Nagle; "na skraju równiny "o północy róż- 
loga się dźwięk kościelnych dzwonów, kt 
remu eb; chwila wtótujądńiie i* jeszcze ińn 
Nuseitemnom tle 'tocy (zkrysowiją wię biyi 
szcżąćć kościobów  wieżyce i ożywia się 
ваја Tókólicat j bw í 
Рій drogaah i poe2ynaji) roid się gromadki 
widjekiego ludu, Na „przedzie idą hidzie prać 
чуў wycieńezeni przez głód it hędżę,: ladzie 


zszałkrwawioneni* sęróćm ti głową “sthutnie 


zwieszoną; hios bni Чә? świątyni swoją еа. || 


zygnacyjęj 1 westohuieniu— nie" wigoej ofiuć 


royać nie mogą Zmartwychwstałemu Panu. 
` Да tymi podążają w szaty świąteczne przy- 
odziani. przekupnie, , bogacze i” przeróżni 
władey ludu," Ci, gwarzące wesoło, niosą 
do świątyni Pańskiej myśl o ‘radosnych 
świętach, u 53.7 
Wkrótce tłumy to zhiknają; zamierają w 
powietrzu ostatnie dźwięki zwołujących јо 
dzwonów—i uroczysta zapanowywa, біда.) 

W, tej, nagłej, przerwie, zgiełku i ruehn 
głęboka kryje gi 


Spęłniałę aj 
„Zmartwychwstał znióważony i tkrzyżowa” | 
ny Bógl Wstał z martwych Ten, do. któ. | 
rego od wieków zasmuconę i zbolałć serga 
zanoszą błagania; „Рау d£ > 
Zmartwychwstał Bóg i weselem, napet- 
nil wszechświat; powitał Go step szeroki 
śwojeńńi śniegi i'szilońeini wielity, | Wspa- 
wiały 1ай' А poez zbliżódić bið V Zmar? 
twych wstałe! olbrzymie jodły wzniósły: 
ka niebu śwć kośmiite łapy; stuletnie sosny” 
zaskrzypiały ke ЗАТНЫ i, szem” 
rzą potoki i rzeki, zyidrz'leśny wyłegi Zo 
swych legowisk, ptacy 2 giiazd się korwa- 


li—cala natura рдей 
7 


prómiennego, pb 
światło i ciepło i w 
TY to Jostas? УЦ 


d, /coś Fozlewajgcego' 
iko ыо; „Po 


| Бег świadomości rezultątów,; onej 


ła, 726 zbliża się gös) 


jacej)pkoBztd przystąpienia do p arzyat $a, 
dosturczenia dowodów potrzeb przy ù- 
- kosztami ag mntej- 

le wykażą. | 
dlugoprywatnyj|na 
(00.13 W wiągu|35 

mój Wiérzyo[el 8 тлу, j..| ca 

wartaly raz, (вэ. zdajo-nam się 
prywktnym nie Zadzęsto będzie); 
e koszta: aktu rejentalnego 
8050 ой: koszta hipotekowania 


leb AE 
Koszta zaś Hak i Ао 
ТАИТ 80 ls, 


" Koszta 'przystąpienia дат Towie: 
fzystwa o gw 


к 


bipotade,” созу ciągu 35, lat stano wió będzie 
równicg Blando i Ja BA „7 

Na tem kończymy dzisiejszą pogawędkę. 

W pizyszłyńiwnierze postaramy się dać 
streszczenie usławy /Kuliskiego” Towarzystwa 
Kredytowago Miejskiego, która, jako już ża- 
twiórdzóna i wzorówańa ňa ustawach od- 
dzwna istniejących. i wypróbówanych, zdaje 
się num 'najpraktyezniejszą, dla nas. f 


Wiadomości Biążąca 


— Gubernatorem piotrkowskim 
mianowańy został jencral Komaro w, treg- 
dujący dotychczas w Warszawie. 


— Pomoc. Pan Naczelnik gubernii 
zalecił wszystkim władzom, administracyj- 


nym powiatowymyjuk' nujenergiczniejsze 
= IA da k ИШ ЧЕ ШЫНЫН 


— Pokój, wam! zwiustuję. wam wiosnę 
ciepły i swiatlo,- Uwolnię rzeki od lodów, 
step zieloną sodzieją, szatą, mupelnię lasy 
śpiewem i wonią, nukarmig' i napoję ptaki 
i zwierzęta i gąłą przyrodę, weselem obda- 
rzę—nięchaj jej BA lekkiemi wam będą! 


każdej trawge, (дот mj drąbniejszamu 
SSE lać Жыен oss prze- 


znaczenia àWwèhu wiefhym сове, Bądze< 
mi nie będziewienlbowiem spełniacie'to tyl- 
kh, do cżego was! przeźnączono, od pozó- 
tku. wieków..,Człowiek stacza z, naturą. bez- 
usthaną walkę, wdzierając się w jej; tajniki 


jednak, nia, szkodzi, e ezlowiek татав 


tanio tanio!  przygniatać 
Бот potęgą. Pokój wam, Tas КА zwie: 
i (padole: (6 

р 


Zma wyć 


Теп, co 
ту się do ludzi, 

ujpierw wyszli na jego spotkanie ludzie 
ia, [унше AERAN таву? nę- 
Gdy Pan rzokł do hith: „pokój wame 
ИШ na twarz, 


N 


płac: 
e" | dzy. 
| napełnili powietrze роо i 


Pan błogosławił ziemię 
ta í pfaki'i rzekłómi ~nt 


i жоу, вуна 


[prosząc w mitlczekiu o zbawienie, 17 
T вето Zniartwychwstałego © przepełniło 
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CZE 


ШП 
„mają- 


© „ L Дак уа À 
ИШЕ! AS DS W Мр; фк 


iśmy 
ачу! 


szczonę sle „ gospodarz 
SEGA a szaśg , znajduje | 


stność ;1ch jest; czysto, przypadkową, spowo- 
pana „Jedynie, ogóluym,, 

„kryzysem, Nowiasowo ойдуу, ўе жзлув\- 

kich dóbr stowarzyszywych w Towarzystwie 

rejsowe w. naszej. gubernii jest. około 


WUW 


x” 


"— дрота Wrzask, kupiohe rösta- 


Hy ma relicytasyi, odbytejiw dńiu'31 я: m. ni 


przez p: Smoleńska, ?рө postąpienia" przez 
"nij 7h poprzedniógo szącunku, 91 > 
„gw ib pry тїп SU Athanor i 
— Projekt konkursu. Wisdomo;, żel 
®шпагу› з їїбйшлүр оца 1 Piotrkowie я filantropi 
& 'p. Karol Burghard' przeznsczył nv swój | 
„pomniłe pośmiertny «ra. 2500../W -parag ratio 
-15: testamentu, wzmiankiując o tem, wyraża) 
życzenie, aby pomnik ulokowano w zbudowa- 
onej przezeń marementarzu Касу słub w ko 
láciele' furnym, - Poniewąż! fandnsz (rzeczony 
fstunowi stimę. wedle: pokaźną; ponieważ pom- 
„niło-zm te pieniądze "może byś. bardzó риф 
*kny i stanowić prawdziwe dzieło/szbuki пач 
jaco być nazawsze ozdobą: i własnością mia+ 
sta: nnleżałaby zątenazdahiam naszem, aby 
Legziekutorowiej-testanientu, w porazuinienini 
-girodziną zmarłego, ogłósili na pomnik ton 
- ооп кигу ustanawiając ido ooevyi nadesłanych 
-modelis adpowiedni komitet rzeczoznawców. 
Postqpieniem:takiemsnastręczyliby może spo+ 
śsobmość « niejedriewurmłodemu"| artyście" do 


sókdzania wego talentu) і zarobienia 2500 |. 


„18,—z drugiej zaś strony zyskaliby tę pew+ 
"ość, że wśród kilku nadesłanych prejektów 


Te Yi D Z H E N, 


Ë 


[znj dzie“sie-dowybranias bo tia 
b Уаз yoi 


totnia ' pięk- 


—sZuchwała: kr 
domy: jakiś złodziej,” 
f "pani 

w д e RA ЕКШ 2 biurko 
przesałó BOU raw. papierach publicznych, 
rzeważnie w pożytzee wsehodniej гі. Hátaeh 
[кушма th." Prawdopodobnie, бае" |? 
ten adta РОК, ОДО od kilki у. 


Чай strządzą о 


„gardząa. kac 
niezwyktyl== Drwiąvvsobies z czujnośti рор 
Ноу stróżów doma, алу i lokatorów, | 
тнага ötWidra, t zimyka zá sobą, witry: 
ет «Осам, fronto we,. to, samo, czyniąc Z 
szufladami, w których „wies-napewno, 3128. 
ztajdują: się: pieniądze, Jegomość" ten musi 
(Буф w „zmowie z domiową аа —ulbó — 
jestto majster, który, naprzód; już: przep: 


lezieniem'togo' interesuj 


p 1661501 rzezimiószka | 
sh dotąd bezowöën d. ` > 4 
па ое wszelkich bandłów iza- 
kładów” przemysłowych *w 'haszem idieście, 
węch dniach przypuszezalnie nastąpi; nalo- 
żałoby „więc interesowanym. pariętać:o tei 
ztopatrzyć się: w odpowiednie = swiudoctiya,) 
огай przypomni 
psy, uchy 
na sobą znaczne”kury pieniężne. 
лоса dzieci, osób należących 
do чоп służby, „drogi, żelaznej, w po 
czątkowych „ezkółkach miejskich,  wiej- 
skiej, Же ош ad Wózystkich 
dzieci, „uczących się w tych, ezkołach. jest 
36 (nie wliczamy tu. 2 szkółek, dla staro: 
zakonnych), zatem piątą szęść stanowią 02193 
gi, niższych urzędników i ЖЫ ИН drogi 
żelaznej. | mł UE =] 
m Zamiast wizyt świątecznych 
złożył p. И, Wojewódzki. na święcone dla 
biednych ra. 2,—oraz na otwarcie oddziału 


„sig znów, tą niezmierną (i śmiertelną boleścią 
jak onegosjczasu, w ogrodzie Getsemańskim, 
gdy oczekiwał пи kielich goryczy, zgotown- 
nej Mu, od wieków. Bolejącer zastępy, któ- 
re u stóp jego legły, w imię, Jego brzemię 
życia dźwigaty; to też pierwsze  nąkłoniły 
„uszy. ku bluchanii słów Jego I nazawsze w 
sercach je „swoich. wyryły.  Wejrzał Pan 
„na nie wszystkie z wysokości Golgoty i uj- 
rzał je w kajdanach niewoli „szamocące się 
i błogosławił wszystkim, a niosące krzyż 
obiecał wyswobodzić. Od czasu onegy wszy- 
„stkie Go pragną, oczekują Goji z wiarą ży- 
„wę wyciągają ku Niemu uznojone dłonie 
wółająe „Panie! Ctębież 40 oglądamy?” 

m Tab, jam to jast—vzekł do nich. —Żer- 
wałem pęta śmierci, aby przyjść Чо was, 
sługi móje wierne, co cierpicię wraz ze 
тап! Wszędzie i na każdem: miejscu. ja je- 
stem z wami, i wszędzie, gdzie krew waszą 
przelaną została i mojn-krew społem z wa- 
szą jest przelana. W prostocie serca głębo- 
ko uwierzyliście we Mnie, dlatego jedynie, 
że папка moja prawdę w sobię zawiera, 
bez której świat cały jest padołem nędzy 
i strasznych piekieł czeluścią, Í 

— Kochaj Boga i bliźniego, jako siebie 
samego—oto prawda w całej prostocie, i 
blasku. I ona to przez was właśnie prostacz= 
ków, u nio przez teologów i ludzi pism 
świadomych, należycie zrozumianą została. 
„Wy to wierzycie w tę prawdę, i: oczekuje- 
cie jej przyjścia! Latem, pod palącemi, pro- 
mieniami słońca, w ciężkiej wyznajecie ją 


pracy; w zimie podęzas dtagich wieczorów, 
przy blasku dymiącego łaczywa, nauozudi 


złą, jest ta prawda, dla was zamyka się w 
niej cała treść, życia i „nigdy nie wysycha- 
29:40410 coraz, to nowych rozmów. 2 tą 
prawdą ze snu się budzicie, 4 nią gusypi 
cię, i па ołtarz Mój składacie ją we łzach 
i weęstchnieniach, бо, о. wonnych kadzideł 
milsze s} sercu memu, Czuwajgie „więc; bo 
chociaż nikt nie zna przyszłości i nie wie, 
kiedy wybija godzina, lecz jest опа nieda- 
lekai Wybije ta upragniona godzina i zja- 
wi się światło, którego ciemności piekielno 
nie, zwyciężą!, Wówczas. zrzucicię iz siebie 
jarzmo tęsknoty cierpień i nądzy, które was 
dręczy. I inówię wam, że jak niegdyś, z wy- 
sokości Golgoty, błogostawiłem wam ku zba- 
wienia duszy waszej, tak i teraz wam bto- 
gosławię na nowe życie w królestwie świa- 
tła, dobrą i prawdy, Niechaj serea wasze 
nie wierzą mowom obłudnym, ale pozostaną 
czyste i proste jak do dnia dzisiejszego, a 
słowa moje niechaj dla was prawdą będą 
wieczną, Pokój wam, 

Zmartwychwstały poszedł dalej i spotkał 
na drodze innych ludzi. Вуй tam i boga- 
cze i krzywdziciele i surowa władze, i zło- 
dzieje i morderce i obludniki i świętoszki 
i sędzie sprzędajne. Wszyscy z lekkiem ser- 
cem i wesołą mową oczekiwali nie zmar- 
twychywstania, lecz nadchodzącej uciechy 
świątecznej. Jednakże i oni zatrzymali siç 
strwożęni, poczuwszy zbliżanie się Pana. 


ауу п йа w izamożniejszych | E 


jej dziatki, wasze. Jakkolwiek krótką i zwię- | 


położniczęgo:; przys miejscowym szpitalu dos 
ktor „Podolski. również : rs.n8; „razem, wigs 
z poprzednio złożonemi w naszej. „wadakcyi, 
posiadam yna „szpital, rs, 121 mamy nadzieję, 


- Por 
talu, 


GAY Daj 8 
puszego 


marka „w. Warszawie, wiedzą..już zapewne 
czytelnicy Basil! pismycpdzienoych, zwla+ 


|seza wi, оп. kupowąli w niya „premijówki, na 
[raty ‚Ау jest takich „dosyć 


у: Piotrkowie; 
kantor tea bowie,, ruohliwazy, od innych, 
umiał u, паз „aaciągnąćł. bardzo wielu цоя 
oględnych, „którym, taraz przyjdzie 
opłakiwać swą latwowi КА 
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== |M.Częstochowy' donoszą: nam, że 
w. dnius23 tz. mbp Ноа i Głodowski 
dali tam wiecżów literaokosartystyczdyy ia 
który pan, Hindeklamował, oprócz, wielu 
innych, poezyje własnego utworu: „Pomogy!” 
„Aktorzy;”: oraz legendą klasztorną: „Ama 
rus“, „Vrohliokiego w przekładzie, p. Br, 
Grabojyskiego; odezytit też wowelkę swoją 
„Zwiędłe: Kwiaty. Pan Głódowaki Wwystą- 
pil zU paru” humorystyczheni нобай; 
па zakóńczenie zaś obuj doklamiitórzy ode» 
gali obrnack tUramityczny, Szyttmnowskia- 
о „Na ulicy." Gra artystów ziqdowoliki Po- 
obno w zupełności niedość licznie ~ серай 
publiczność. 5% 00 1 33) 
Ya W niedzielę; znów: d, 3 kwiętnią towarzy- 
stwo,drams райе, Kieięlniokiego, na benefia 
pana, Hoffmenw, rodegrało drakowany w.pi- 
śmio nagzem przed dwəma dary dramat w 
dioh aktąchjytegoż, Hofimana.p. ż „Straco - 
na „Gaia айо”, of mA 


zlych 7 


W” Tomasżówie Rawskim 
Fdędzie 6twartu stucyja miejska kolei Żełaż- 
fiej. "Statyja ta otFzymą kotmanjkicyję: bez. 
dośrednię ‘biletowa, nietylko ze! wszystkiemi 
stacyjami Kolei  Twangrodzko Dąbrowskiej, 
ale także że czterema miejsóówościami! linii 
nadwiślańskiejj а _ mianowicie: Kowleń, 
Chełmem, Lublinem „i „Nową: Alekgandryją 
алш, a nm , kolei, warszawskorwie- 
leńskiej i bydgoskićj: z Warszawą, Skięr- 
niewieami, Piotrkowem; Radomskiem, Czo- 
stochową, Ząbkowienimi, _Sosnowieami, Lo- 


r Zuiartwychwistały staną 
ozem ich, баі геі: Г) ji 

= Dzioómi tego wieku (jesteścio: iw du- 
chu jego żyjecie; mamona i żądza: władzy 
—oto jedyne pobudki czynńości waszych. 
Całą vtreść а. дусі waszego wypałniło, zło; 
wy jednak nie ożujecie woale jego ciężaru, 
pwszem—ani razu sumienta. wasze nie ZA- 
drżaty z obawy przyszłego życia, które was 
czeka. Wszystko ео. was, otacza, zda się 
wam, kuj służbie, waszej być przeznaczonem, 
Nie własną jednak siłą opanowaliście świat 
caly, јейпо iż władzę oną po: przodkach 
dzierżycie. Od tego czasu josteście bozpie- 
ezni, a. mocarzo świata. tego wiekuistymi 
was być. mienią! Od zasu onego kroszycie 
naprzód z ogniem i mieczem, kradniecie i 
zabijącie, bezkarnie bluźniąc prawom  bos- 
kim i ludzkim, i pychą się nadymacie, mó: 
wiąc, że takim jest prawo wasze po najde- 
wniejszych odziedziezone praojench. арга - 
wdę, powiadam wam; przyjdzie » niedługo 
dzas, Że przywidzenia wasze jako proch 
przez wiatry rozwiane będą: maluezey tak- 
że dowiedzą się o silę swej, а wy ujrzycie 
nicość swoją! 

Grzeszniey 111102611, Spuściwszy oczy, з{8- 
li jakoby w oczekiwaniu czegoś gorszego. 
Pan mówił dalej; 

—W imię zmartwychwstania Mojego wska- 
zuję wam ścieżkę zbawieniu. “a ścieżka— 
to głos waszego sumienia: ono ukaże wam 


wszy: przęd « obli- 


całą przeszłość waszą w jej nagości; ono 
wywoła cienie ofiar waszego morderstwa i u 
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wiczem, Kutnem i : Włocławkiem; wreszcie 
z drogą żelazną fabryczno-łódzką, 1а “ra= 
czej z Łodzią. 

— Qui pro quo. Pani X. z okolie 
Częstochowy, usłyszawszy o nastąpić mają- 
ешш trzęsieniu ziemi, spakowawszy rzeczy, 
2 trwogą oczekiwała katastrofy. — Przedte! 
zrobiła sobie kilka butelek Каз 
chlebowego, o którym naturalnie narazie 
zapomniała, pozostawiając go w dobrze o- 
grzanym, pokoju, zamiast kazać wynieść 
do piwnicy. W nocy pani X. ulokowawszy 
się na kuferka, załedwie zasnęta, uliści bu- 
dzi ją straszny huk; — 'strwożona wy= 
biega do drugiego”pokóju, alarmując wszy 
stkich strasznym krzykiem, — służąca 
wcześniej zuiiarkowawszy o со. idzie, (ża- 
trzymała swą panią, wskazując na popękane 
butelki i kwas rozlany, który wskutek: fer- 
móntacyi narobił takiego: hałasu. 

— Z Lodzi. Pierwsze ogólne zebranie 
członków stowarzyszenia wzajemnej pomo- 
oy subiektów : handlowych w "Łodzi odbę- 
dzie się w pierwszych dniach. kwietnia. 
Stosownie do rozporządzenia p: Gubęrna- 
tora, utworzony został kómitet wsparcia ro- 
botników, pozostałych bez zajęcia; 


= Bo Tomaszowa rawskiego 
ma dzień 17 b. m. zjędzie pan A. Trapszo 
z synem swoim, synową i kilkoma uczniami 
w celu dania dwóch wieczorów dramaty- 
cznych. Na, przedstawienia złożyć się maja: 
„Badoy. pana Radcy” Bałuekiego, > „Kto 
winniejszy” Gawalewicza, oraz dwie kome- 
dyjki i monolog z franeuzkiego, , 


— dnśtytucyje kredytowe ziem” 
skie. Ministeryjum skarbu, јај donoszą 
St, Pat." Wiedom.* ` opraeowuje "projekt 
Śmainn 1 dopełnień w ustawie o instytucy- 
jach kredytówych ziemskich: Ma być zmió- 
niony porządek w zarządzie i prowadżeniu 
ichymzuć dla inatytua; 
ich a Królestwie Polskien oprącowywa 
się zupałnię odrębna ustąwą. Ostatniemi za- 
rządzać maja. wedle projektu, oddzielni rad- 
cy gubernijalni i rada, złożona z siedmiu 
członków, zatwierdzanych, przez ministery- 
jum, skarbu... Ë 


ypadki w gubernii, 

W ciągn pierwszej połówy mitów Mirea, 
wypadków nagłej śmierci było 2; ота} mar- 
twych znależiono 2; zabójstw 2. 


— P —M 


i kredytowgeh ziem- | 


` 
a 


1O Z nE N. 

— Pisma ilusirowaneswarszawskiesġodnie 
uczciły pamięć Kraszewakiego. W cztery dni po jego 
śmierci redakeyja Tygodnika Tłustrowa nego wydała 
numer, w któżym oprócz ty tulu, mia: wyłączając ar- 
kuszy: awak zr: nioma ani: jednogo wyrazu, ani 
jednego szkicu któryby się, nie odnosił da pmartego 
powieściopisarza, Zaiste, nielada gorliwości potrzeba 
było, ażeby, w tak krótki czasie, dostać Jtż z Ga 
newy i odbió rysunek młodziutkiej panny Hanny Mile: 
kowskićj, przedstawiający pośmiertną podobiznę Kvar 
szewskiogo i hotel dala Paix, w którym tenże zakończył 
życie, Wielki portret zmarłego, wykonany przez p. 
Pillatiegy, portret w małym formacie rysowany przez 
p. Podkowińskiegoi wiele innych, rysunków opiótz tych, 
które już poprzednie pomieszczono były w kziążcć jubile- 
uszowej, stanowią .część artystyczuą numero, W teka- 


podpistinego prz?z redzikoyję, znajdujemy prześliczny 
wiersz Gomóliekiegoj charakterystykę Kraszewskiego | 
jalko: * powieściopisasza, poety}; ` dramaturga, odzienui- 
karzą i historyka, 'skreśloną przez, panów:  Kuszęwa+ 
kiego, Korotylskiego,, Bogusławskiego, Kraushara i | 
Keniga, dalej artykuły pp. Jenikęjo, Brzozowskiego, 
Rzętltowskiego; | Gawałewicza, ‘oras kotespondoncyję 
pani Kosmowskiej z Genewy; Oałóść numeru mzupeł* 
niają autografy Kraszewskiego, i urywek ostatniej je, 
go, jeszcze niewydanej pracy; „Note bezscnne”, wraz 
z rysowaną przóz autóra Кай tytułową. Nawot w 
odpowiedziach өй redakcyi, uwżylędniońć były te 
tylko pytania, które się do Kraszewskiogo ódnosiły, 

„Kłosy“ również bardzo starannie: opracowały. рае 
migtkowy numer. Pierwsze miejsca zajmuje tu py- 
szuie rysowany przóż p. Stachiewicza, a rytowany 
przez p. Holewińśkiego portret Kraszewskiego; po- 
mieszezony na oddzielnej kareia; W numarze/ znaj- 
dujemy również portrety : Kraszawskiegó 2 różnych 
epok; przedśmiertną, jego, podobizna szkioowana przez 
p. IL. AERO аре rysunki, po części wzięte, tak- 
a z książki jubileuszowej. Tekst oprócz dodatków 
pówieściowych, również poświęcony jest pamięci 
zmarłego:—zna jdujomy tu wiersz Gomuliekiego; Ży- 
ciorys Kraszewskiego, list z, Genewy. opisujący jogo 
ostatnie chwile, głosy prasy Warszawakiej о Kraszew- 
skim. i dalsgy ciąg powieści. Owena i godzina” 
Dwa autografy zmarłego pawięściopisacza, uznpełuią- 
ja całość numeru. BAS 

Biesiada, wódle sit 1 możności; uagalla” toż płamięć 
Kraszewskiego, a wiele pomieszezónych w nioj arty- 
kułów tchnie serdedznew oieplem i odznacza sig ata- 
rannom obrobieniem. I tu także pomieszozany, чш" 
ki miejscowosci w związku ç Życiem Krószewakiogo 
będących: 1 BA 


Рой adresem. konserwatystów. 
Bist otwarty sbon c 


Henryka hr. Tyszkiewicza ' 


Praga, nisza bierze narószdie, do serca 
sprawy ludowe. ~ Cieszyć się tom Wypada 
gdyż—lepiej późno, niż nigdy, Zkąd jednak 
to zaóstrzenić dyskusyi, to wzburzenie obu- 
stronne, ta zapalczywa polemika? 

Gorliwym jestem = wyzrawtą, "m raczej 
kżwolennikiem asad zuchowa wózych,  prze- 
|konany, iż postęp z prźtszłością liczyć się 


cie, oprócz, pełnego czci wspomnienia pośmięrtueg o, |- 


/| przedstawia sto j 


К 15 
powiniem, z niej czerpać sily, aby tem sna- 
dniej *rosztki naszego historycz nego dobytku 
zachować i rozwój! zapewnić w "przyszłości, 
nietylko lieząc się z przeszłością, lecz| z niej 
się też ucząc, Szkodliwym zaś jest kierunek 
beźwzględnego hotłdowania  tradycyi, nie li- 
cządcgo sią аһї ze smntną' rzeczywistością, 
Ani z nóWwemi żywiołami, które z historycz- 
nej 'koniaczhośći a moža i drogą historydz- 
nego” odwetu, wydobywają się nu wierzch i 
pierwszemi są dziś ha placu. Jeśli żywioły 
te ewójskie—toć radować się tem wypudą, 
bo to dalsze życie—dalszą históryjal / ' 

Naródy bez przyszłości zwracają się ku 
przeszłości, / bezsilne żyją“ wspomnidniem 
lab со gorsza —utudą, Odwagi nie mamy nas 
518) rzóczywistości w oczy zajrzeć i mujn- 
szy się ham ciągle w odraz to bardziej za- 
oieśniającóm się “kole twardej, nieubłaganej 
konieczności. Czyż dlatego, że czcimy! pom- 
niki, mamy się sami w mumijo zamióniać! 
Żyć winniśmy, chwilą” obeeną—a chwila o- 
беспа” jest demokratyczną. Czyż * więc nie 
leży w interesie społóczeństwa. T w obronie 
prawdy, aby asza prasa zachowawcza spra- 
wom ludowym pierwszorzędne dać zóchciała 
miejsce? Jóst-li coś bnrdziaj godnego po- 
dziwu, niż dążenia i instynkty zachowawoze 
naszego Indu? Lud jest zachowawaą i sto- 
kroó dzielniejszym od. szlachty. Zachował 
oni zachowa ziemię i, wiarę, Pytanie, czy 
szlachta to samo, spełniła?:, Do juz ziemi: z 
jej rąk wypadło. Czy przy wierza stoi wy- 
trwale?| w t O tori 

Zaprawdę== trudniejszą jest obrona: nis 
napady łatwiej. zdobyć—niż utrzymać; ową 
zaś: wielką Gnotą, сочтет v biernem męztwem, 
które się wytrwałością nazywa, chłop się mo- 
ża; więcej ~ szezyciówiod mas, historycznych 
szermierzy, Słabys=bo' ciemny, przy skibie 
ojczystej wytrwalej on *pozostnć potrafi od 
nas; przedstawicieli voświaty, = Ziemię, om 
jest podstawę; rzeczy wistość, 
mdzielniej tej: rzeczywistości broni, niż my 
naszych żdeałówido! Д 

Pan Ку‹Рорїө1 dowodzi, *że rózbratu mig- 
jdzy ludem; в przedstawicielami większej 
„własności. w zasadzie być nie może, że nie- 
porożumienig, wywołujące -przykre”'w nà- 
stępstwach rozjątrzenia stron obu, sq przej- 
ściowemi, . chociaź -vozęsto. / jako / „ało ko- 
nieczne*  nieuniknionemi, *głusznie również 
dowodzi, że lad :(*y obrony nie potrzebuje; 


GW памуд респу stroju za pewne, w Kró 
lestwie alo nie np. w Giilicyi, z 


bezglowis waszego czuwać im każe. Zerzy- 
tanie zębów napełni domywasze; żony mę- 
żów, a dzieci ojców "poznawać nie będą. 
Lecz'gdy serca wasze wyschną ze smutku 
i tęsknoty, gdy sumienie przepełni się ja- 
ko czara goryczą przepełniona == naonczia 
cienie waszych ofiar pojednają się z wami i 
droge: do zbawienia otworzą. Naoneżds nia 
będzie ani złodziej, ani zabójców, ani łapo- 
wników, ani świętoszków, ani władców nie- 
godziwych; i wszyscy społem radować się 
będą przy jednym stole w gospodzie mejl 
Tdźcie*i pamiętajcie, że słowa moje praw- 
dziwo są! 4 
Zmartwychpowstały skończył "i zarumienił 
się wschód, 1 w szarzejącym jeszcze zmró- 
ku lasu ukazała się bezkształtna masa ludz- 
kiego ciała, bajająca się ma osice. Głowa 
wisielca, ledwie trzymająca się tułowia, na 
dół się zwiesiła, krucy wydziobali już” jej 
oczy: i wyjedli policzki; tułów; twiejseami z 
szat obnażony, ouchnąceni runy okryty, 
bujał rękami. Nad cinłem krążyło stado 
drapieżnych ptaków. Śmielsze z nich mied- 
straszenie! kończyły dzieło zniszczeńia. 

Było to cialo zdrajcy, który sąd sum. nad 
sobą uczynił. 

Wszyscy obecni ze zgrozą i wstrętem 
odwrócili się od strasznego widoku; oblicze 
Zmartwychwstałego zapałało gniewem. 

— /drajco!-<żawołał —sydzileśs, że wła< 
ena wolną śmiercią uwolniłeś się od digesa- 
сеј cią zdrady; poznałesśewą hańbę i po- 
stapowiłeś skończyć z  haniebnem żytiem. 


Występek веі ei przed oczami 1 ze 'stra- 
chem mszedłeś przed powsżeeliną pogardą, 
nad którą zatratę duszy przeniosłeś. /Rze- 
ikte więc sobie: w -jednem oku ™ mgnieniu 
dusza moja pogrąży sią w óiemnościach 
wiecznych i serce: na głos sumionia czułem 
być: przestanie. | А r 

O lnie, tó nie nastąpi nigdy! Zdrajto, 
znijdź z drzówał niecliaj wyżarte ocży po: 
wrówone '6i będą, niechaj” zagoi się zgnili- 
zna ran twoich, а drómotna twarz twoja 
niechaj się stanie taką, јака była w chwili 
gaci, gdyś ' zdradziecki składał” pocatanek, 
у]! 

Po tych słowach, w oczach wszóch wiz 
dzów, zdrajca zszedł z drzewa, a padające 
na twarz przed Zbawicielem, błagał go o 
smierć powtórną. 

— Drogę do zbawienia wskazalem wszy- 
stkim—rzekt zbawiciel, — dla ciebie jedy- 
nie droga ta zamkniętą jest nazawsze! Prze. 
klęty jesteś od Boga i ludzi, przeklęty bò- 
dzicsz na wieki wieków! Albowiem nie zú- 
biłeś przyjaciela, z ufnością ci się zwierza- 
јоседо, jeno napadłszy” go znietiącka, sprze 
dałeś ku urąganiu i świerci. Za to—na życie 
skazują cię! Od miasta do midstu, od wsi 
Чо wei chodzić 'będziesz, i nigdzie nie znaj- 
dzieśz strzechy, pod którąbyś się mógł веһго- 
nić; kołatać będziesz a nikt ci nie otworzy; 
jeśli o chleb błagać będziesz Катей ci po. 
dadzą; jeśli'z pragnienia umierać będziesz 
naczynie z krwią twej ofiary podane ci 


strugi ogniste oblicze spalą 'twoje, iżby 
się” stripami okryło, Kamienie, po kt- 
rych stąpać będziesz, zawołńją „zdrujcó! bądź 
przeklętył”* Tiudzie na targowiskach rozstą- 
Je "się przed tobą, n na twarzach wszyst- 
ich wycżytisz „zdrajeo,, bądź przeklęty!” 
Na lądzie I wodach śmieref szukać będziesz 
—lecz śmierć wszędzie odwróci się 6d cie- 
bie i kawka jęknia głosem „zdrajco 
bądź przeklętyłć Nie dość tegó: na chwilę 
losy ulitują się nad tobą i znajdziesz przy- 
jacieli—lecz wkrótce go zdradzisz, a On 
2 о otchłani wciąż jęczeć będzie 
„zdrajo, bądź przeklęty!“ I dana ci będzie 
sposobność czynić dobrze, ale wszystko co 
ticzynisz zatruje dusze -obdarzonych przez 
ciabie: „bądź przoklętym, zdrajco, —woluć 
będą — bądź przeklętym ty i wszystkie 
sprawy twojel” I od wieku, do wieku z ro- 
bakiem sorce toczącym, z dńszą zatraconą 
chodzić będziesz. Żyj przeklęty! abyś dla 
przyszłych pokoleń był świadectwem kary 
wiecznej, zdrajców oczekującej... Wstań! 
miasto ровосћа, weż gałąź ji na któ- 
(rej spodziewałeś się śmierć. znależó—i 1021 

Brzmiały jószczę w powietrza ostatnie 
słowa Zbawieieła, gdy zdrajda, wziął swój 
posoch... i poszedł... y 

Wkrótce zniknął w tej niezmiernej i za- 
gadkowej przestrzeni, gdzie go wieczne o= 
6zekiwało życie... з 

T ódtąd tuła sig po ziemi 


„siejąc wszędzie 


zostanie. Płakać będziesz, a łzy twója јако" 


wńśń, zdradę i iepokój... 


w 


udurnaszego; 
р którą sodi pew+ 
| ob RAY 
бый, b 


Wo; 


} зда 
żywieńiu Йа wyrydze, dysk 
nad pią mog: być błędnemiz nie znosi to 


Byńlujinitej rongga. и, skarlowócania i 
fizycznej dogradągyi таву, Można badać tę 
prawe z. innego puyktu widzenia, zapytać 
np. czy wyłącznie zły pokarm dorosłyehtna 
ten ujemny, wplywa negultat; ezyrteż: może 
niedostateczna „odkarmienie! dzieci, zwezo] 
sna praca tychże, brak innych hygienicze 
nych warunków itp. lecz zuwsze badać i 
rozwijać to pytanie jest koniecznością. Nies 
dość na tem—tak ważnej sprawie daćby wy: 


ды niom, wes vózkłw wym „PASE 
той h, bo dyżący w, “10 ostatecznego 
rozbrąti między пеной dwóch podatáw; 
wych warstw, huszógo  spoleczeńgśwa, | | 
zupdlnego | prłęgiękił il die ip бајеѓопеј 
cierniami, drogi—z dworu dorchaty. 
Zwracając Big, Чо nostępowców, pragnąły 
bym zapytać, ktaoma pwpietnć ich wiejską 
propagandę? Ld jesżoze nić czyta, inteli: 
goncyja miejska zetknięcią„z, (nim: nie ma, 
Otoczenie, chłopa. są. to bądź obojętni prać 


A Y IDD sZ al ў. 


{бш (gdzie: obokosżydowskiej bozwyzpawio - 


rości, bredzi socyjalna propaganda i gzoéne 


cienie zdziczenia się ścięlątew ow а 051 

Nasi postępowcy, » niepoprawni sgiiowie 
fefosztodii, czerpią = озеро zatrutegą 
obczyzną, źródła, szukając świątła, „zwru+ 
caja Się trać оа Тү  fgfońoe.., 


zachodzi. Bite: 


Na tym 0bóymegrunoja іу: tym nega- E 
cyjnym „sięrunku skutęczność, wysiłków рот а 
stępowy cb —jost-chyba.nader, wątpliwą. г ° УЧ, 
OSB AAC y ludowéj leży w szakra- || $ 3 fa 
wie"pitsy zuć z š gk] 

Р A ZY 
8 2 238 š Š 
š KERI S 
Ë: да Жш 
B ёд ag 
zir ii 
* SĘ БЕ 
& 
A 
i 2 E 
В| SA e н 
wity został w/o- || S 9 š = 
zzamieszozą- | | $ а шок 
r EARNS 8 3 JES 
lts jednocześnie || £ брае 
z „nim, polemizuje indentyfik š FP: 5458 
nim poglądy: po; U š Pa БЕЛЕЕ 
во mówi w swej polemice „Niwa? jestypo- |fe паат 
prostu przelewanie: 2 pustegó *w* próżne, dJa FRORA 
‚ме š 


Haaai digga j а 
t ПАО 013—1 


w. RUSŻYN 


(ому ing pata N 11). 

„Wł. Kościół si paralija. 
Tposażonie kośołoła szczegółowo opisane 
w Liber Beneficiorum: polu, łąki, Tas, 4 si” 


bawniey Ша ebleba powszedniego, bądź od- kdzawki, 2 młyny, 2 któryoh jeden -przez 


padki spoleczne, wykólejeni i pracujący —w- 


wieniu: wyzyskiwaczb«— ofieyjaliśoi żywiący 
szlachecką -)-niechęe" dla wyższych, pagar- 
dendia chłopń, szynkarze, przybłąkani: rz 
` pokatni 


Tiesślni orudzey, żydzi, —słowe 
АЙ” wszelkiego swiatla. 


być, propagatorami noz 
groch 


em n 
przeszłością, 


„ Przez d. ść nie. możemy , się 
amok: GR ŁAW tad? jawnej dziś 
р chodzi. dof ze 


A 


А Mlynarz plebański placi na świ Marz 


|reżydenoyją, zajęty przez tenutarynszów 
(zapeyne starostów). Dalej, rola z domem, 
zynoszącę i/y grzywny rooznego dochodu 


giną „grzywnę 1 4 kupluny, tak2e dziesięcinę 
manipularem z roli obowiązun 
banoyi Ziarno bez-miary, groble sam na- 
prawiąć, stoły w plebanii naprawiać i: рая 
piekt doglądać. Zagrodników 8, płacę ezyn= 
sau po fertonie (12 groszy), i jeden za- 
ik—6. groszy. Dają po ,2-k: pluay 80 
jaj; dwa dni wywożą mierźwę; trzy dni ore 
na zasięw zimowy, i tyleż na zasiewźletni; 
ТО GRAD Olzy dni. bronują, ząsia waj 
plebańskim Zü, еш, następnie z, pola zbie- 
саја V zwożą; przez! trzy dni obowiązani śą 
także kosić; siano |zbiarać i żwozić. Wre- 
c PA p na zimę, na PR 
yrpebanii. i na świ. Bożego, Narodzenia 
po ów akwa? | 
Z mięsta Tuszyn „g młynem i ze wsi 
(Tuszynka) dzfesięóme manipliluris należy 
до plebaam tuszyńskieyo; i zwożą ją miesz- 
kąńcy, włęsnemi: wozdmi do studoly pleban 
skiej, lub. gdzie im plęban wskaże, , Wolni 
Sq 6 konopi i Inu, tylko na kolenie mie: 
szkińcy obowiązani są dawać po grószu. 
„Proboszozowie. 
ręką, „wymieniihy: 


tü nazwiska: niektórych 


proboszczów: 
ih posiadłości poństały” divi 
ii iej: айк 1 Ksig 
roBądzyn: miał Sk dusz,» Keio 


„W pierwszej były 4 młyny: w tej licz-. 


~ [bie jeden Starościński, drugi Redzyński—Kapitulny, 


„miedbałość - plebanów. mieszkających -poza 


mleč’ pło- || 
1 


Mając kilka rubryce pod’ 


ję wsie, Te 
Księża Wieś; 


d tn 
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"Parafja na podzątku (6 КИШИ 
Bonef, Fiask.) (өн ffig Zo: күн 
ваупо 2) Górki Wielkie, 8) Gór 
4) Сан) Wola Kizubowa; 6) "а= 
zowy Т) dutroszow z mlyuam, 0016101, 
3 Szezukwiny9) Dylow, 10) Kalno; 11) 
ulenko, 19) Rakowska Wola, 13) —Orzk, 
14) Dlutów, 15) Mlyny Jaksyński i Stroski. 
Prócz tego pewne dziesięciny Ze wsi paru- 
fijalnej Korczówn 1 Stężyc należały do ko- 
Kiota tuszyńskiegó. Rzgów, jako -filij 
płacił kościołowi w Tuszynie kontrybueyi 
1 świętopietrza 4 gros Cała paratija tii- 
szyńska dawała "kt бу! 24, grzywny 
srebrnej, a ,świętopietrza farton í grosz (12 
i| { 


1858—1863! 


(Lib. 
1) Tu- 
ki Małe, 


groszy | Š i 
Później DYD do parafii wsie, (Kis. 
pobor. 211558): лізі, Leszczyny, 


Rędociny, Wola Zopógsęk, Wala Teszówa 
i Dolowa Łąka z młynem, Z wybudowaniem 
jednak „kościołów, we Rzgowie, (1469 x) 

Płutowie (1542 r.) odpadły od Tuszyna 
osądy: do parafii Rzgowskiej: Wola Raków= 
ska, Kulno i Kalenko; Leszczyny do dłu- 
towsjkiej—Orzk," Bazisku; i Rędociny, "Пуш 
sposobem pozostało w, parafii (1792 r.) 

ka 8 wsi, wymienionych pod № 1—8 i 
dwie wsie plebañskio Bądzyn i Księża Wioś. 

Obęanie '|prócz pomienionych 8 wsi w 


2 | skład Аратай tuszyńskiej, wchodzą, osady: 


Módlign, Rydzynki, Zofjówka, Bądzyn, Bł 
szyn, Maleniec,= Gacbów, Tuszynek - Dil- 
chownyy Tuszynek=Majoraski, Głuchów i 
Kruszew. Ostatnie dwie wsie, wf 10-упа 
wieku należały do? рагай w Śroeka,- 

Д 


кл, 
Му. Wieś: Tuszynek: ч 
Wykązaliśmy wyżej, ¿ë wieś td należy 
do bitdzo dawnych=vsad i że pierwszą 
| wzmiankę ośniejrzmaj dajemy: pod: 1260: ra- 
kiom, „jako wei = Tuszynie "Чул оду? йв. 
|poezątku 15-go wieku obok wsi lokówana 
imjastoy żączęto ja nazywać Stag Wsią Tum 
szynem, w) przeci wstąwiehinydo Nowega Mia- 
sta na. W połowie 16-g0 wieku wieś 
no! dzisiejszą  ńazwę Tuszynik; tylko 
AT tóym wieku ӨП (65464) drugi Taszy- 
|-nek, w województwie. i_powiecie. łęczyckim, parafii 
Bełdowskiej, Nie sądzę, by przywilej wydany było 
|- w tej. wei, która nazywa się „Tuszynek”; a w przywi- 

leju powiedziano „in Tussiue”--w. Tuszynie, , r 


6 


w jedynym dokumencie z 1631 r. więć 
wiemieniona jako Wola Tuszyńska. 
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Szczegóły o stanie Tuszynka w 16-ym i 


TY DZT Е N 


N 15 


17:ym wieku patrz Starostwo” w lustra- 


cyjach. air | ст. Rób. Omów 

W 1790 r. we wsi było dusz: 29 4- 26 = 660 8 

» 1991 U aoin a 08% 7h 27 =/61/10 
(d. e. n.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 
Za miesiąc marzec 1887 ira 


a) Stan powietrza š obłoków. 

1) Średnia temperatura z miesiąca — 0,40 R, naj- 
wyższa z doby +4% najniższa z doby—4,6% najwyż- 
sza z dnia -|-60, najniższa z, nocy —19. Marzec ze- 
szłoroczny dał średnią —1,90 Re 

2) Barometr 747 mm, pomiędzy 736 i 768 mni 

8) Wilgoć 88 atosunkowego nasycenia pómiędży 
30 i 100. 

4) Wiatr zach, i odmiany 13, wschodni 9, połudn. 
i odm, 8, północ, 4. Bilny 4 razy, 

5) Dni jaśnych 5, w części jasnych 6, śnieg 8, 
deszcz 8, mgła 2, żadymka 8 razy, 

6) Ozon. Średnia z doby 0,8, z dnia. 0,6, z nocy 1. 
Zabarwienie bardzo mocne 3 razy, śrdnia 4 r. Nie za- 
barwisły się ozonoskopy podczas dni 16 i nocy 7. 


b) Slam zdrowotny. 

Ospa naturalna—w nielicznych, Zabezpieczano: się 
szczepieniem ospy ochronnej, Widziano błonicę, go- 
rączkę tyfoldalną, Przeważnie zaś panowały katary 
i zapalenia dróg oddechowych, przełyku. 


A. 8. 


Pisma ludowe: 


— „Gazeta Świątecznać kop. 75 kwartal 
nie z przysyłką. Adres redakoyi: Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 43. 

— „Zorza z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
posiadaczy rolnych, również z przesyłką kwartalnie 
rs. 1. Adrest—Warszawa, ul. Twarda 36. 

— „Gazeta Rzemieślnicza, rs. 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłką. Adres: Warszawa, Nowy- 
Świat 42. 


= Niwy“ zeszyt 294 wyszedł 2i druku 
i zawiera: I) „Po sejmie" przez, Michała. -Bobrzyńs- 
kiego, II, „Po wyborach” przez A. Donimirskiego TID) 
„W sprawie ubezpieczeń nieruchomości”, I. Przesz- 
1080; przez Leona Diiochowskiśgó. TV) „Zdrada Rā- 
mieniecka” (т, 11672), VIE. Rodzina bohaterów —zno- 
wu na kregach, .przez d-ra. Antoniego. Js, V) „Prace 
Delegacyi Przemysłowo-Rolnej.” W sprawie ubezpie- 
бей bydła ой księgosnszu, refórat Zygmunta, br. 
Dangla, VI) „Pod adresem konserwatystów.” List ze 
wsi, przez Henryka; hr, Tyszkiewicza, VII) „Sprawy 
bieżące, XX napisał, Chorąży, VIII) „Kronika han- 
dlowa,” YXVII, przez J. Wi IX) .„J. І. Kraszew- 
ski (nekrolog), przez Т. Ch, 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W a. 22 czerwca (4 lipca) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości w m. Ło- 
dzi przy ul, Piotrkowskiej pod M 260 od sumy 
220,000 тв, 

— egoż'dnia w są dzie okręgowym piotrk wskiim 
na sprzedaż majątku Żdżary z 3-ma folwarkami: wo- 
Kitnica, Jankowice i Wierzchy w powiecie rawskim 
$d sumy 65000 rs, 

— 2 (14) kwiet, na rynkn w Wolborzu na sprze- 
Пай 250 sztuk owieć od sumy 660 rs, A 

— 1 (13) k wiet w majątku Rękoraju na sprzedaż 
owsa, tubinu i źrebea. od snmy 1150 ra. 

— W urzędzie pu Brzezińskiego ma 2 letnią 
dzierżawę propinacyi na (gruntach włościańskich te- 
goż powiatu. 

— 31 marca. (12 kwiet.) na rynku w Częstocho- 
wie na sprzedaż 2 byków, krowy, świni i wozu, 


RESTAURACYJA 


w zakładzie kąpielowym „w Nowem 
Mieście nad Piiicą do wydz ierżawienia. 
Objaśnienia w zarządzie. 

(R. i Ет, 2045) 


RA 
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Uczennica Miehałowskiego pragnie udzie- 
заб lekcyj muzyki. Posiadając też 
gruntownie język FRANCUZKI i 
NIEMIECKI, pragnie udziciać le- 
koyi tych języków. Wiadomość w Księ- 
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Оо ge: =, 


MZ a Z META 
ad Towaró 
pod firmą 


SR су 


KALINOWSKI 1 PRZEPIÓRKOWSKI 


w Warszawie, (Бойе Europejsik). 


Posiada na składzie wielki wybór wyrobów wszystkich ге- 
nomowanych fabryk, które Szanownej Publiczności poleca. 


Dla pp. Handlujących eeny podług szczegółowych 


towych cenników, które na żądanie wysełają się. 


N 


Tabacznych ad 


ср ct 


Dia Kaszlących i Osłabiorych 
Ekstrakt i Karmelki 
Miodo-Ziołowo-Słodove, 
Fabryki „LELIWA”, 


w Warszawie, ul. Zgoda Nr. 6, 


g 


hur- 
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Biuro Ogłoszeń 
dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 


Rejchman 1 Frendler 


w WARSZAWIE, 
ulica Senatorska Nr. 26. 


Przyjmuje ogłoszeń po cenach 
redakcyjnych. 


©. Jański 

. DANS ego 
w „Petrokowie.* 

Ma zaszczyt zawiadomić, że posiada 


składzie wszelkie księgi i druki w zakres urzę: 
dowych i prywatnych czynności wchodzące, jak 
również wszelkie obstalunki wykonywają się 
starannie. 


Сету przystępne. 


Z czem poleca się łaskawym względom. 


Э-Э: 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Pnd koksu (korzec 4 pudy), 25 k. 
Korzec węgli drzewnych _ 4 rs. 
„Uwaga. Na miasta rozsyła 
się w koszach  półkorco wych 
wagi 130 @. (1349) 


na 


ДИП БҮЛ 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
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i Sanki. 
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Довлодено Tloruypomn, 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie, 
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*pełności;« O przyszłosci nie' pomyślał; zdawało mu 
від; że zawsze! bądzie mógł“ zapracować na chleb vpo- 
«wsżedni dla siebiecżbo' już dla: nikogo: więcej... 

Stach na różne propozycyje” ożeńkuri'ewatanin, 
*6dpówitdat wzruszenieth ramion—nie myślał -0 tem 
wola. r ta Мей! i 34 

* Niech któ” sprobuje pracować fizycznie; kk jak 
йу od ran" do. iwiebzóraj a następnie wypoczynku 
szukić w nanej lekturze, a przekona "się; iżow po- 
'dóbnych wt:unkuch-życia myśl o innej miłości nad 
miłość braci: i ojezyzny, nie urodzi się, w głowie, bo 
та to popróste niema czasu... Czytając utwory, poe- 

tyzujące miloš6, Stach wzdychał, zamyślałusię chwiło- 
wo nid śmurną dólą nieszczęśliwych koclianków, ale 
© sobie nić pomyślał nigdy. Niedziele i święta, dni 

* odpoczynku, przepędzał z rana na omentarzu, w po- 
łudnie szedł na spacer, wieczorem z kolegami do ba- 
waryi lab ogródka; gdzie zalecał się йр. dziewcząt 
futwych w obejściu—i na tem koniec, Nie szukał to~ 
warzyszki życia wśród błotnej kałuży; nie miał spo- 
sobności zótlenięcia się z godną siebie; niewinną, pro- 
stą à odpowiadającą mu pojęciami dziewczyną... 

Są takie organizacyje moralne; co*umiłowawszy 
kraj, ogół, na uczucie miłości indywidualnej, miejsca 
już nić mają: Stach należał do nich...i 

Mijały lata, nie przynosząć nie nowego, oprócz 

"nowych wrażcń dla umysłu i ducha, oprócz //zmarsz- 
tzek na licu í pewnych dolegliwości. 

Ciągła prada w drukarniach ma, to do: siebie, 
że rujnuje zdrowie w ten lub inny sposób::. 

© e Zdarzają się wprawdzie wyjątkowe. organizmy, 
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{до ‘literki, i wiersz do wiersza, . szpaltę ро szpaleie. Ж 
początku szło. kulawo, druk był krzywy, . nierówny, 
гой się tysiągami omyłek... , Zecerzy, zanosili się gd 
śmiechu na te pierwociny ich sztuki, zapominając, ża 
pierwsze ich próby zgoła lepsze „nie byly, Korektor 
aż, się złapał za głowę z przestrachu, eo to za praca 
go. czeka, a Btaś spłonął rumieńcem kaliny. 

W miarę jednak, wprawiania się, pomału, poraa= 
łu, Staś składał coraz lepiej,. 

„pPrzyzwyczaił się przy tem do swoj roboty, tra- 
ktował ją nie „con, amore” wprawdzie, ale.z. pewnem 
upodobaniem, machinalnie poniekąd,, ało i z niejakim 
udziałem 'kombinacyi.. Nie zastanawiały go wyrazy 
które układał z liter, ani myśli utworzone ze złożo- 
mych wyrazów; ule obchodziło go, aby dany wyraz 
nie był przeinaczony, aby żądana. praca „wykonaną 
zostuła z wyekspensowaniem najkrótszego czasu i może 
liwie dokładnie, 

Gdy Staś zaczął składać niegorzej od innych, 
dysponent przestraszy wszy się jego, postępów. w sztu- 
ce drukarskiej, , kazał mu powrócić do dawnych; орот 
wiązków. Jak na toż i chory towarzysz wyzdrowiał 
i wziął się do pracy. 

Przeszło lat parę, w ciągu których Staś — już 


nie popychany, ani wymyślany — pomagał wszystkim, 


w miarę. potrzeby i fantązyi lepszych: z pomiędzy nich, 
otrzymując od czasu do czasu jakieś honorarium za 
pomoc przy składaniu terminowych obstalunków. 
„Marzenia, Stasia poczęły się spełniać: kiedy nie- 
„kiedy składał mateczce otrzymane, za поспе ślęczenia 
Szezęśliwi КУ nti 


сый “озү ouz quqozpo7 nysojs: odiosos 80103 
nepot зш үә: gu agong olo 
С үа 260 <qotjzón m drop Erupozga od, пиел 
Fagu p igyal uotu 02991мро: morqozopofəf «68 z 
овор OIZA tuko pnr үт! тезеги цдойвдь 
ЗЈраїолЯ ово? tyop" progormz блв [олору м “ruZzderu 
хойноо fup [901209005210 *forqzpuq reku" оош 
© вай (1868368 63812 "sę Laziz lob forð тшо fqoruzną 
оона ''%6Й6 {р побой owady ragondin mihou 
undan ЧЫЙ jo kzefotijoqow(ze otioptzod аср 
! Pang рот цор bts ерү! wpap цои najpurogon 
кее Кел рез topipi preio 1 
не к bo у опоны ӨЧ prlgunzewop: «волу Hor 
Iónptq Рев опо: ddr” pew: "jezov! Гид гард дво 
= [ou ҮЙ 1 упйн! imatam ot fuper pog 0 
1 "ц 
оаа бозав Коув Гор олзой “{рАпбтавижой!Кә 
опроба ДЫЙ ЧН ооли jurozedojleu iota 
куох dn asf! SARİ d jg" © wale Bod 0414] 
legd oru отб оа оаа epiuzoopaów И" Pu$ot8 vi 
етмо oiia оого Ва wiqopipógo "oye "foo 
(обону tuoqokżś оер маам руво ге giu Bupzożgpfu. 
cuga itia риза ora лав TAS maen ота ibzóod 
Pudini Eo oziq)" viio dodi ү "udaotuzo1 жашодо 
u LS OTO wto kotów poz) n 
a злое орнай лог 
1 -0m8 (Gad дїн. н ДА yasa m “бте трпаг 
жоп zu htusragóapo m quakzpoda түнү ЕЕ KACZE 
CE RCA оне 190890 ау о 
SSPW CH 
lerujodnz"watott" 618 Кыл «отд (ығ? шоди g: 


—1g — 


Tia 307 


pieńiądze:* Робіна? matki tie używała ieh nigdy na 
ewe potrzeby, ule sprawista zań ubranie i/bieliznę 
„Ala jedyńaka, pomimo protestów z jego: strony. 
W'5-m roki słażby, zaszedł niespodziewany; lu- 
` bo całkiem zwykły wypadek, Dobrze zasłużony 'ze- 
ter, praćujący' w drukarni pani Koźlińskiej, od'łat 
kilkunastu, zażądał pódwyższenia* pensyi, grożąc w 
przeciwnym razie — wyjażdem- do Warszawy, gdzie 
mu ofiarują lepsze warunki, Pani Koóżlińska ańi ały- 
*szeć' nie chciała о ézemš tak nowem dla niej, jak 
podwyższenie komuś pensyi i stary zecer; splunąwszy 
na pożegnanie pod nogi eleganckiej damie, wyruszył 
Чо Warszawy. Na micjsce odstępcy zainstalowano 
Stasia, ofiarując mu 25 rs. stałej pensyi miesięcznej 
(о 15 rubli mniej od poprzednika, którą ко sumę 
pani Kożlińska zapisała nu dobro rachunku miesięcz- 
nego). —Drukarnia oprócz dysponenta, liczyła  wszy- 
stkiego trzech zecerów. Jeden z nich składał druki 
w obcych językach; dwóch innych, a w tej liczbie * 
` Staś, miało obowiązek składania kalendarzy i innych 
wydawnietw od raña do wieczóra, w ściśle oznaczo- 
nych godzinach, ze ściśle wymierzoną cyfrą złożonych 
wierszy. 
Nowy obowiązek przyjął Stas z wielką radością, 
"То już nie posługiwanie i bieganie z posyłkami, 
' to już stanowisko pierwszorzędne w drukarni, to ža- 
jęcie wdzięczne, miłe i względnie korzystne. 
Składanie gazety w dostępnym, zrozumiałym, 
„ojczystym języku, o różnobirwnej a ciekawej treści— 
"tok tÓ' nie składanie zmudnych, niezrozumiałych blan- 
kietów i cyrkularzy. 
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Hu oKoledzy śmiali się 'z jego miepralttyczności, a 
-nawct, pod wpływem: wybuchu <rzadkiej. szczerości i 
dobroci,  wywałanej « apirytytualiami жы! 2 nich, 
„Leon, obśypał go rađami a 

i — Kieruj się. kolega банака sko RGG: „jęk 
ruda mysz w popiele. Koźlińska to stara wyga, — 
umrze pietwej, nim. grosz z własnej woli podwyższy... 
Upomnijcie się samil; cóż u djabła?l.. Za. tę /pienią- 
dze-nikogo nie dostaniel,, „Nie bójcie się! nie wyrzu- 
bei wasy jak starego Walenttgol.. Już i tak dobrze na 
was żarobiłal.. «Albo i te fumy.. te pańskie chimery, 
-rzuócie w kathe Оо dują — brać 1. Patrzcię na mnie, 
patrzeie -na Wiktora. Wy nam tylko. psujecie, inte- 
res. Trzeba ze wszystkiego, umieć korzystać, i nie 


„być frajerem. «Np. komu pilno, przychodzi i sko mli 


о pośpiech--niech płacil.. Ot, redaktor— prosił wąs o 
noeną robotę, było kazać dobrze sobie zapłąc A 
wy—nie!.. przyjęliście robotę—bez słowa! Zjecie dja- 
bla, jak wam grosz da poteml.., Z miejsca go przy- 
trzymaó—skąpca!.. Albo i tot wysztyftowaliśmy mu na 
imieniny pow inszowanie i dostaliśmy napiwnego kilka 
rubli... Ай вату zzieleniał ze złości, ale rad nie rad 
musiał kabzę nadwyrężyć: eo to, panie, złote litery, 
zielone tło, i czerwony papierl.. Czemuście nie chcieli 
razem z nami składać i pójść z powinszowaniem ?.. 
А tak, daliśmy to chłopcu, cobyście wy dostali”... 

W istogie—kolega radził bardzo praktycznie, 
ale rady te nie trafiały do przekonania. Stacha, On 
inne miał pojęcia о swem stanowisku, uważał za uj- 
mę dla siebie wszelki wyzysk, choćby najlegalniejszy. > 
Zresztą to, со miał, wystarczało mu obecnie w zu- 


